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W spelsiy Edbs* c ze s k i.
(Telegramy „N . B e form y11.)

Praga. W  sali posiedzeń czeskiej R ady naro
dowej odbyło się wczoraj pod przewodnictwem 
pos. U  d rż a 1 a wspólne posiedzenie kom isji 
parlam entarnych klnbów czeskich posłów do 
R ady państwa. Obecni byli między innymi 
także b. m inistrowie Fiedler, Forzt, Żaczek i 
Fraszek. Po trzygodzinnych obradach wydano 
następujący kom unikat:

„K om isja parlam entarna czeskiego związku 
posłów do Rady państw a na  posiedzeniu, odby
tem w dniu 2 września, uznała ze względu na 
w rogi system  i na sy tu ac ję  polityczną k o n i e  
c z n o ś ć  o r g a n i c z n e g o  z ł ą c z e n i a  s i ę  
d e l e g a c y i  c z e s k i e j  w R a d z i e  p a ń  
s t  w a". 1

W ybrano po te j uchwale komisyę, celem w y
pracow ania s ta tu tu  wspólnego klubu.

P raga. Na zgromadzeniu posłów czeskich 
w szystkich stronnictw  zdał poseł U d r ż a l  
spraw ę z sy tu ac ji politycznej. Poseł K 1 o f a c z 
oświadczył się za k o n cen trac ją  wszystkich 
stronnictw  czeskich. Mówcy Młodoczecliów, a- 
graryuszów  i czeskich katolików  ostro atako
wali w d y skusji bar. B ienertha za jego poli
tykę  i domagali się uruchomienia Sejmu cze
skiego i wdrożenia w parlam encie akcyi w 
kw estyi kanałow ej. Omawiano też kw estyę wza
jemnego zapew nienia m andatów poszczególnym 
stronnictw om , aby w razie wyborów nie przy
szło do walki. Uchwalono w ybrać komisyę i 
polecić jej, aby w najkrótszym  czasie w ypra
cowała s ta tu ty  wspólnego klubu w szystkich po
słów czeskich, tak , aby ten nowy wspólny klub 
mógł się już w najbliższej sesyi ukonstytuo
wać.

S p r e a ę  m n g i r m e  m o n s rc h ii.
(Telegr. ,.N . Reformy*’ .)

Isch!. Cesarz zjaw ił się na dworcu dla po* 
żegnania odjeżdżających z Ischlu dzieci arcyks- 
M aryi W aleryi. Spostrzegłszy hr. A ehrenthala 
i włoskiego am basadora w W iedniu A varnę, 
k tórzy  odjeżdżali tym samym pociągiem, cesarz 
przystąp ił do nich i ży czy ł im szczęśliwej po
dróży.

Wiedeń. P a rty a  chrzęść.-socyalua i najw yższa 
arystokracya czyni s taran ia  u rządu o san ac ję  
przedsiębiorstw  finansowych, założonych przez 
JtsKjży w Cblowcu, którym  grozi obecnie ban
kructwo. K ierownik tych przedsiębiorstw  ks. 
K aiser został — ja k  wiadomo — aresztow any, 
a za drugim księdzem wysiano listy  gończe.

T ry est. Skutkiem  silnego runu, wywołanego 
alarm ującem i pogłoskami o kredytach udzielo
nych przez „Banca popolare tr ie s tin a ”, zam
knięto wczoraj po południu biura teg o  banku 
x w yjątkiem  działu portfelu i depozytowego.

Drdłyzna Błiąsa,
Opawa. Rada m iejska uchwaliła rezolucyę. 

w której ze wzgle4du na panującą drożyznę do
maga się dalszych zarządzeń w spraw ie z n i 
ż e n i a  c e n  m i ę s a  i b y d ł a ,  albowiem do
tychczasowe zarządzenia rządu nie prowadzą 
do celu. Eezolucya domaga się też polepszenia 
tra k ta tu  handlowego z Serbią i zw iększenia 
kon tyngentu  mięsa, oraz otw arcia granic dla 
żywego bydła z Włoch, F rancy i i Holandyi.

Praga. Rozporządzeniem m iuisteiyalnem  przy
znano 30%  zniżkę ta ry i  dla transportu  bydła 
do_ Prag i. Rozporządzenie to wchodzi w życie 
dnia 4 b. m.

Budapeszt. W ostatnich dniach poszły w gó
rę  ceny mięsa, zwłaszcza cielęciny. Ja k o  głów
ną pizyczynę podwyższenia cen podają rzeźnicy 
z a s t a n o w i e n i e  d o w o z u  z G a l i c y  i. — 
Obecnie w ysyłają z G alicyi do W iednia 5 do 6 
tysięcy cieląt. He-

^ a g l a i O B e  r o z p o r z ą d ź c i e .
P raga. „Boheraia“ donosi o ciekawym epizo

dzie, jak i zaszedł na ostatniej konferencji dy
rektorów  szkól średnich. Jeden  z referentów  
oświadczył, źe w r. b. wydano dcdatek do roz
porządzenia w spraw ie egzaminów dojrzałości 
* 1 6  m aja 190S  r. D odatek ten  nosił n r  26 .1 3 5 . 
Mimo to nie_ można go było nigdzie znalość, 
ta k  że egzam in atorzy  nie w ied z ie li do czego s ię  
właściwie ten dodatek odnosi i jak  się m ają  za 
chować przy egzaminie. R eferent w yraził życze
nie, aby m inisterstw o ośw iaty wdrożyło sta ran ia  
cęlem odnalezienia tego rozporządzenia i ogło
siło go. D otąd jednak rozporządzenia tego nie 
odnaleziono.

stosowne, aby p o w s t r z y m a ć  w y b u c h  
w o j n y .  D la przeprow adzenia tego poleca k o n 
gres biuru na wypadek groźby wojny poczy 
nieni© natychm iast stosow nych kroków.

Do rezolucyi tej wnieśli K a i r  H a r c h ó  i 
V a  i 11 a n t  następujący dodatek:

„Za jeden ze środków pow strzym ania wojny, 
szczególnie skuteczny, uważa kongres s t r a j k  
g e n e r a l n y ,  zwłaszcza w przemysłach, które 
w yrabiają m ateryały potrzebne do prowadzenia 
w ojny”.

W reszcie zgłosił delegat włoski M a r g o r i  
rezolucyę, aby socjaliści we wszystkich parla
m entach z g ło s ili wnioski o zniżenie do połowy 
obecnych w ydatków na wojsko.
• Kopenhaga. Na wczorajszem posiedzeniu kon

gresu socyalistycznego odczytano następujące 
z a w i a d o m i e n i e  o d  p o l s k i e j  p a r t y i  
s o c j a l i s t y c z n e j  w K r ó l e s t w i e  P o l 
a k i e m :

Podpisane stronnictw a uchw aliły dziś głosy, 
przyznane początkowo bezstronnym  organiza
cjom  zawodowym w K rólestw ie Polskiem, p r z y 
z n a ć  p o l s k i e j  p a r t y i  s o c j a l i s t y c z 
n e j  w A u s t r y i ,  a to z powodu rozwiązania 
organizacyj zawodowych w Królestwie.

Kopenhaga. Na odbywającym  się ta  kongre
sie socjalistycznym  bardzo żywo dyskutowano 
także nad a n e k s y ą  B o ś n i  i H e r c e g o w i -  
n y. Serbski so c ja lis ta  T  u c o v i c z robił wy
rzu ty  austryackim  socyalistom, że w spraw ie 
aneksyi zachowali się zbyt łagodnie. Posłowie 
austryaccy R enner i P itton i powołali się na to, 
że w ystąpili z bardzo ostrą  k ry ty k ą  polityki 
A eren thala  i przypomnieli wniosek nagły A dle
ra, który  wywołał jednogłośną m anifestacyę po
kojową parlam entu austryackiego. W obec bajek 
jednak, rozszerzanych przez Anglię o m ilitarnej 
słabości A ustryi, było koniecznością pokazać 
Serbii, że w razie wojny i A ustrya doznałaby 
klęski.

Kopenhaga. N astępny m iędzynarodowy kon
gres socjalistyczny  odbędzie się w W iedniu.

Praga, Organ socyalistów czeskich „Pravo 
Lidii" pisze: Delegaci czescy dali się w praw 
dzie majoryzować na kongresie w Kopenhadze, 
spraw a jednak  nie je s t załatw iona. C z e s c y  
s o c j a l i ś c i  z a s t r z e g a j ą  s o b i e  d a l s z e  
k r o k i ,  k tó re  czynią zależnemi od zachow ania 
się Niemców w przyszłości.

E s m g r s s  s o c j a l i s t y c z n a ? "

(Telegr. „ Nowej R eform y” .)

szon°Penha9a- W s z y s t k i e r e z o l u c y e ,  zgło-
dzenin°Ue8daj ’ zostaty na wczorajszeni posie-
w S p r 3 e d n o g ł o ś n i e p r z y j ę t e .  Rezolucyę
łemi okładu 6 F i n l a n d y  i przyjęto dlugotrw a- 

^dsKami.
zolucye^w nieiniec" i L e d e b u r  przedłożył re- 
ienin t?- s\’raw ie sądu rozjemczego i rozbro- 

r ■ Dc3ra ta  w skazuje między innemi, 
Dewnipi n1 a • m.? .^ougresów pokojowych i za
l i . .  * dążnościach pokojowych, ciągle wzra- 
ta ją , szczególnie zbrojenia morskie, a ostatnie 

»r _ °-W-V. dreadnonghtów są  już szalonem marno- 
.  zasobów publicznych na  cele nie-
Sen• Równocześnie zag rażają  te  zbro-

, Pokojowi światowemu. K ongres ponaw ia 
ł i e  te^ °  SW£t daw niejszą uchwałę, iż w

c y b u c h u  w o j n y  k lasa  robo
l i  ?- }■ Przedstaw iciele w parlam encie obo- 

ązMU sa uczynić wszystko, co uw ażają xa

C l a o l  e p a «
(Telegr. „N . R eform y " J  

LWÓW. W  domu przy ul. K ru p ia rsk ie j, I. 9, 
-zachorował nagle parobek J a n  Zwarysz, dostaw 
szy s i l n y c h  k u r c z ó w  ż o ł ą d k a .  Pogoto
wie ratunkow e udzieliło mu pierwszej pomocy 
i odwiozło go do pawilonu dla chorób zakaź
nych.

B udapeszt. Dzienniki donoszą, że m arynarz 
S c li ra i d t  h a u e r  w Mohaczu z m a r ł  n a  c h o 
l e r ę  azyatycką, jak to  stw ierdziły badania ba- 
kteryołogiczne.

Rzym. W ostatnich 2 4  godzinach stw ierdzono 
w miejscowościach dotkniętych cholerą ogółem 
18 zasłabnięć na cholerę i 11 wypadków 
śmierci.

S a rag o ssa . W czoraj rano  n i e  w y s z e d ł  
ż a d e n  d z i e n n i k .  Robotnicy w zyw ają do za
m ykania sklepów, co też kupcy w ypełniają. —  
Porządku nie zamącono. — W  Bilbao panuje 
spokój.

Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: W  ciągu 
ubiegłej doby zachorowało na cholerę 72 osób, 
zmarło 36, pozostaje chorych 678.

Nśuezwang. W śród Chińczyków wydarzyło się 
kilku wypadków cholery.

Londyn. Z Nowego Jo rku  donoszą: Na okrę
cie „L ousitan ia” zachorowała jedna osoba wśród 
objawów cholery.

T eleg ram y
z dnia 3  września.

P a zjaździe  w  ISsIcSsargE.
Ischl. W czoraj o godz. 11 rano odjechał S a n  

G i u l i a n o  z powrotem do Rzymu. P rzed  g. 11 
San Giuliano i hr. A ercn thal mieli jeszcze dłuż
szą konferencję. Na dworcu zjaw ili się na po
żegnanie hr. A eren thal i hr. Merey, am basador 
austr.-węg. w Rzymie. W  chwili pożegnania 
obaj m inistrow ie wystosowali telegram  pow ital
ny do kanclerza B e t b m a n a  H o l l w e g a .

S a p l e g e s ^ s j  w l e s M o .
Bożen. A resztow ano tu  dwóch szpiegów wło

skich i jednego żołnierza granicznego włoskie
go, k tóry  był w kontakcie ze szpiegami.

msisarc&óis.
Kronberg. Cesarz W i l h e l m  przyjeżdża tu  

w ciągu b. m. Przypuszczają, że cesarza W il
helma odwiedzi tu  c a r .  Mówią też o możli
wości przybycia tu  kró la  angielskiego J  e- 
r  z e g o.

C ar w K lsm czech.
Friedberg. Car w tow arzystw ie najstarszej 

córki odbył wczoraj przed południem spacer do 
Nauheim i oglądnąw szy saliny, wrócił pieszo 
do Friedbergu.

Choroba carowej.
Berlin. „Beri. T ageb la tt"  donosi z F ried b er

gu ze strony informowanej: Okazuje się, że ca
row a nie cierpi na żadną organiczną chorobę; 
cierpienia je j są nerwowe. Przekonanie, iż ca
row a je s t chora na serce, wywołała p a rty a  
dworska, k tó ra  chce odciąć carow a od św iata.

Kola te  s ta ra ją  się nie dopuścić do zbadania 
carowej przez lekarzy zagranicznych, obaw iają 
się bowiem, że carow a mogłaby wpłynąć nie
korzystnie na re a k c ję  w Kosyi, gdyby czuła 
się zupełnie zdrową, }-

S©as2er©Bc^o Izw olsfriega.
Monachium. I z  w o l s k i  przed wyjazdem do 

F riedbergu  miał długą konferencyę z am basa
dorem francuskim  i angielskim  w Wiedniu. —  
Obaj dyplomaci w yjechali po tych konfereucyach 
do W iednia, a Izwolski do Friedbergu.

25 pogranicza .T bBfgars&c-iHrecSdegó.
Salonika. Kom endant III . korpusu otrzym ał 

wiadomość, że o d d z i a ł  b u ł g a r s k i  p r z e 
k r o c z y ł  g r a n i c ę  t u r e c k ą  w wilajecie sa- 
lonickim. Na miejsce wysłano oddział w ojska 
tureckiego. y

T a s p s y a  I
Konstantynopol. „T an in ” i „Ikdam ” w yraża

ją  przekonanie, że przyjazne stosunki między 
T urcyą a G recyą byłyby bardzo korzystne dla 
obu krajów, jednakże G recya m usiałaby się wy
rzec asp irac ji do K rety. „T an in” oświadcza, że 
w o j n a  z G r e c y ą  je s t w najbliższej przy
szłości n i e p r a w d o p o d o b n ą .  Dopuszczenie 
Yenicelosa a naw et i innych Kreteńczyków do 
zgrom adzenia narodowego nie ma żadnego zna
czenia, natom iast zam ianowanie Venicelosa pre
zydentem m inistrów  musiałoby pociągnąć za so
bą zerw anie stosunków dyplomatycznych. „Ta
n in ” donosi, że angielski m inister spraw  zag ra
nicznych w najbliższych dniach przybędzie do 
K onstantynopola.

Strsgb w HfsspaaU.
M adryt. K ról Alfons podpisał d e k r e t  z n o 

s z ą c y  g w a r a n e y e  k o n s t y t u c y j n e  w B i l 
b a o .

B arcelona. F e d e ra c ja  robotnicza zebrała się, 
aby proklam ować s tra jk  generalny. W  B i l b a o  
o g ł o s z o n o  s t a n  o b l ę ż e n i a .  W  Saragossie 
s tra jk  je s t powszechnym. Sklepy i zakłady pu
bliczne są  zam knięte. D zisiaj nie wyszedł ża
den dziennik.

Madryt. W obec sy tu ac ji, wywołanej rozrucha
mi strajkow em i, C analejas odroczył swój w y
jazd do Brukseli.

M owa
Nowy Jork. W  prasie tu tejszej wywołała b ar

dzo nam iętną dyskusyę mowa R o o s e v e l t a .  
w której ostro a takow ał najw yższy trybunał. 
Rooseyelt zarzucił członkom najwyższego try 
bunału, że nie m ają własnego sądu. Ich orze
czenia m ają ten sk u tek , że trybunał najw yższy 
sta je  się w prost asylem dla zbrodniarzy. T ry
bunał najw yższy uniemożliwił też wydanie u sta
wy o przeciążeniu kobiet p racą  w przemyśle. 
T ak samo zakazał trybunał w ydania ustaw y 
co do uregulow ania czasu pracy w przemyśle 
piekarskim . Rooseyelt zakończył apelem do spo
łeczeństw a, aby ograniczyło zbyt daleko idącą 
władzę trybunału.

Dzienniki po większej części potępiają te  w y
wody, k tóre  słuchacze Roosevelta przyjęli z wiel
kim entuzjazm em .

„N. J .  H era ld ” pisze: Naród am erykański 
musi się w stydzić św iatła, w jakim  Rooseyelt 
przedstaw ia najwyższych sędziów.

Simla. W pobliżu gmachu sądowego, w k tó 
rym odbywa się obecnie proces przeciw  42 spi
skowcom, dano wczoraj strzały. Jeden  i n s p e k 
t o r  p o l i c y j n y  z o s t a ł  z r a n i o n y .

S p r t l M  R e H o s i g c f c ó r a y .
(Telefonem .)

Lwów, 5 września. 
Od początku czerwca b. r. siedziała w tu tej - 

szem więzieniu pod zarzutem  szpiegostwa na 
rzecz Rosyi A n t o n i n a  R ę b o s i e w i c z ó -  
w n a ,  słuchaczka filozofii z W arszaw y. Sprowa
dzono ją  tu  z więzienia w K r a k o w i e .  Ręko- 
wiczówna wyjechała z W arszaw y, gdzie stale 
m ieszkała, z końcem lutego b. r. do K rakow a, 
do swych znajomych pp. Mączewskich. W  tym 
mniej więcej czasie k rakow ska polieya o trzy 
m ała doniesienie, że Rękosiewiczówna je s t szpie
giem na  rzecz Rosyi. Na tej podstaw ie aresz to 
wano ją  i odstawiono do sądu. Po przeprow a
dzeniu śledztw a w stępnego wniósł sąd krakow 
ski, aby Rękosiewiczównę odstawiono do Lw o
wa, gdzie miał być rzekomo głów ny teren  jej 
działalności i gdzie miano przesłuchać wielu 
świadków miejscowych. Najw yższy trybunał 
przychylił się do tego wniosku. Od czerwca 
toczyło się śledztwo w sądzie lwowskim. Po u- 
kończeniu śledztw a odesłano ak ta  do m inister
stw a sprawiedliwości, skąd niedawno wróciły 
do Lwowa. Obecnie p r o k u r a t o r y a  o d s t ą 
p i ł a  o d  o s k a r ż e n i a  R ę k o s i e w i c z ó -  
w n y  d l a  b r a k u  i s t o t y  w i n y .

W  marcu b. r. pojawiły się w w arszaw skiej 
„Nowej G azecie” p r o t e s t y  z n a j o m y c h  
R ę k o s i e w i c z ó w n y  przeciw  je j aresztow a
niu. N adto szereg innych świadków, oraz zarząd 
w arszaw skiej kuchni w spółdzielczej, gdzie R ę
kosiewiczówna pełniła obowiązki k a s je rk i, stw ier
dzili, że w latach 19 0 8  i 19 0 9  Rękosiewiczów
na nie w ydalała się wcale z W arszaw y. (W  tych 
latach m iała być Rękosiewiczówna rzekomo w 
policji). A le władze krakow skie nie przyw iązy
w ały w agi do tych zeznań, dając w iarę jak ie 
muś indyw iduum , które  fałszywie zeznało, że 
Rękosiew iczów na była  w tych latach w policyi 
i w tym  czasie m iała upraw iać szpiegostwo.

D o p i e r o  po  p ó ł  r o k u  w i ę z i e n i a  u- 
w i  er z o n o  w j e j  n i e w i n n o ś ć .

Obecnie s t a n  z d r o w i a  R ę k o s i e w i e s o -

w n e j  j e s t  b a r d z o  z ły ,  organizm jej je s t 
zru jnow any długiem więzieniem.

M i m o ,  ż e  p r o k u r a t o r  o d s t ę p u j e  od  
o s k a r ż e n i a ,  R ę k o w i c z ó w n e j  n i e  w y 
p u s z c z o n o  n a  w o l n o ś ć ,  p o n i e w a ż  p o 
l i c j a  k r a k o w s k a  z a s t r z e g ł a  ' s o b i e ,  
ż e  b e z  w z g l ę d u  n a  w y n i k  ś l e d z t w a ,  
R ę k o w i c z ó w n a  m a  b y ć  o d s t a w i o n a  
z p o w r o t e m  d o  K r a k o w a  i o d d a n a  w 
r ę c e  t a m t e j s z e j  p o l i c y i  —  po co, nie 
wiadomo. Istn ie je  przypuszczenie, że p o l i e y a  
k r a k o w s k a  ma .  z a m i a r  o d s t a w i ć  Rę -  
k o s i e w i c z ó w n ę  j a k o  n i e b e z p i e c z n ą  
r e w o l u c j o n i s t k ę  d o  g r a n i c y  r o s y j 
s k i e j .

Dziś Rękowiczówna zostanie odstaw iona z 
więzienia do policyi lwowskiej.

i l j r o n i k a .
K rr‘ ów, sobota 3 września.

K a l e n d a r * y k  k o ś c i e l n y :  Eufemii i Z e
nona.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 4  min, 59, zachód o godz. 6 m. 21, 
długość dnia godzin 13 min. 22.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przew ażnie pochmurno, dżdżysto, 
słabe wiatry, bardzo chłodno, pogoda niestała.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Tajfun”.

T e a t r  l u d o w y  (przy ul. R ajsk iej): „Miód ka
sztelańsk i”.

P o w r ó t  sem iuarzystek z kolonii wakacyjnej 
w Jaszczurowej o godz. 4  4 0  pop.

Areyk8. Fryderyk przejechał wczoraj popołu
dniowym pociągiem błyskawicznym przez Kraków  
w kierunku Lwowa.

W pałacu sztuk pięknych dział sztuki w spół
czesnej obesłany został przez nowe dzieła, a m ia
nowicie obrazy dyr. Juliana Fałata, Ichnowskiego, 
Gwozdeckiego, Krasnowolskiego, prof. Jacka Mal
czewskiego, Józefa Ostrowskiego, Płonowską, Sko
czylasa, Soldingera, W łodzimierza Tetmayera, W rze
sińskiego i Żelechowskiego. W ystaw a obecna po
trwa do dnia 14 b. m., poczem wskutek zw inięcia  
w ystaw y pamiątek po królu W ładysław ie Jagielle, 
cały pałac zajmą dzieła sztuki nowożytnej, wśród 
których większa przestrzeń będzie zajęta przez 
zbiorową .w ystaw ę pejzażów Stanisław a Podgór
skiego,

Podrożenie mięsa stanowi obecnie w mieście 
praw dziw i, choć nie należącą do pożądanych, sen- 
sacyę dnia. Gospodynie, w budżetach których, i tak 
o b c ią ż a n y c h  rozmaitemi „drożyiuianem i” pozycya- 
mi, czyni ono nowy znaczny a niespodziany wyłom, 
są tern niezm iernie zaniepokojone, zw łaszcza, że 
podrożenie to nie ustaliło się, lecz jest wciąż 
„płynne" z  kierunkiem w górę. Podana mianowi
cie przez niektóre wczorajsze wieczorne dzienniki 
cena 1 klg, mięsa wołowego 1 K 60  hal. już nie 
jest ścisła, bo obecnie wynosi ona już 1 K 68  hul., 
a nie jest to bynajmniej cena ostateczna. Jak w  
jednym -/e sklepów rzeźniezych'poinfonnowano uża
lające się panie, w  niedługim czasie należy ocze
kiwać podniesienia ceny 1 klg. mięsa wołowego do 
2 K. W obec tego niesłychanego, niczem nie uspra 
wiedliwionego podrożenia, konsumenci spodziewają 
się kontr-akeyi czy to ze strony gminy, czy też 
ze strony kilku mających po temu środki stow a
rzyszeń konsumentów, stan bowiem obecny zdano 
tylko na łaskę i niełaskę rzeźników publiczności, 
jest na dłuższą metę nie do wytrzymania.

Wypadek przy ładow aniu wozu. Magazynier 
kolejowy, 28  letni P iotr Naworyta, w czasie prze
ładowywania mebli z wozu kolejowego na wóz me
blowy, dostał się między oba wozy, które mu zgnio
tły  klatkę piersiową. Zawezwane na dworzec kole
jowy pogotowie stwierdziło, iż zgniecenie nie u- 
szkodziło narządów wewnętrznych piersi.

Pobicie. Świadkami barbarzyńskiego pobicia 
dwóch kobiet byli wczoraj wieczorem przechodnie 
placem Matejki. P. Hermanowa, żona m ajstra szew 
skiego, wracała z córką do domu przy pl. Matejki 
pod 1. 2. óiV chwili, gdy obie kobiety zbliżały się 
do sieni domu, spostrzegła p, Hermanówna stojące
go człowieka, na co zwróciła matce uwagę, mó
wiąc, że stoi tam jakiś „chłop”. W yrażeniem  tem 
uczuł się obrażony ów nieznajomy, przyskoczył do 
do p. Hermanowej i uderzywszy ją w twarz, po
czął bić kułakami. Z pomocą matce pospieszyła  
córka, którą awanturnik chw ycił za w łosy i prze- 
w róciwszy na ziemię wlókł po ulicy. Na krzyk ko
biet skoczyli z pomocą dwaj przechodzący oficerzy, 
którzy brutala oderwali od pokrwawionej ofiary. 
Napastnik tymczasem wpadł do restauracyi Wett,- 
sieina przy pl. Matejki, chcąc się schronić przed 
policyą. W  chw ili aresztowania staw iał p o licjan 
tom zacięty opór i w ybił w  lokalu cztery szyby. 
Awanturnika z trudem doprowadzono pod „T ele
graf”, gdzie go osadzono w aresztaeh.

Przejecha l i0. Na Maryana Drożtszaka, 14-le- 
tniego wyrobnika, n a jec ia ł wczoraj po południu 
wóz z cegłami. Drożtszak padł pod koła, które mu 
stłukły klatkę piorslową i złamały żebro. Pogoto
wie odwiozło przejechanego do szpitala św. Ł a
zarza. *■

Atak sza łu . Aleksander Pachura, 40 -letn i sto
larz, wczoraj podczas delirium tremens usiłował 
nożem poderżnąć sobie gardło i zadał sobie na 
krtani ranę 3 cm. długą. Domownicy przeszkodzili 
zamachowi i zaw ezwali pogotowie, które furyata  
odwiozło na oddział obłąkanych do szpitala św. 
Łazarza.

Zatrucie alkoholem. Józef M., 1 6 -letni robo- 
tDik w jednej z  fabryk  tu tek , skutk iem  lib acyj z 
ok azy i urodzin zatru ł s ię  tak  siln ie alkoholem , że  
trzeba było  wezwać pogotow ie ratunkowe, aby mu 
przywróciło przytomność.

Szpiegostwo rosyjskie w  Galicyi. Pisma lw ów  
skie donoszą: Kierownictwu brodzkiego starostwa 
i kierownictwu lcomisaryaiu w Brodach udało się 
w przeciągu krótkiego czasu, mianowicie od 22 do 
3 0  z. m., wpaść na trop szpiegostwa na rzecz Ro
syi. Uzasadnione poszlaki wskazują, że ślad jest 
dobry. Naprzód wpadł w ręce władzy niejaki W ło
dzimierz Zacharów, urzędnik kolejowy z R adziw ił
łowa, onegdaj zaś wpadł w sidła Iwan Worfoiuk. 
znany pod przydomkiem Jaśko Basuń, przemytnik 
z Suchodoł, miejscowości za kordonem, położonej na 
szlaku kolejowym pomiędzy Brodami a Radziwiłło
wem. Zacharów z brodzkiego sądu powiatowego od
stawiony już został do złoczowskiego sądu obwo
dowego, któremu niezawodnie sąd brodzki i  Iwana  
W orfoluka rychło odstąpi.

Ofiary pożaru. W  Jaworzn na Śląsku wybuchł 
w gospodzie Jana Krhuta pożar, spowodowany nieo
strożnością pewnego szklarza, który, nocując na 
strychu, palił przed zaśnięciem  papierosa, przyczem  
zajęło się rozrzucone na podłodze siano, a w na
stępstw ie całe obejście. Na miejsce pożaru pizyje- 
chała niemiecka straż pożarna z sąsiedniej miej
scowości W apienicy, lecz strażacy zamiast gasić  
płomień, zaczęli się kłucić między sobą, tamując 
tem jeszcze całą akcyę i tak dosyć utrudnioną 
z powodu późnego zauważenia pożaru. Sąsiedzi, któ
rzy przybyli na miejsce katastrofy, pragnęli urato
wać przynajmniej część urządzenia domowego i w e
szli do płonącego budynku. W  tej chwili zaw alił 
się sufit, grzebiąc pod sobą sześciu męż-zyzn. 
Trzech z nich zginęło na miejscu, dwóch skończyło 
w drodze do szpitala, szósty jest ciężko poparzony 
i nie ma nadziei utrzymania go przy życiu.

Nowy teatr W Lodzi. W e czwartek, jak dono
szą z Tjodzi, odbyło się tam inauguracyjne przed
staw ienie teatru Popularnego, założonego przez An
drzeja M ielewskiego i Bolesławskiego. Przedstaw ie
nie odbyło się w gmachu teatru „Apollo" przy 
szczelnie wypełnionej sali. Odegrano „Królową 
Jadw igę”. W  roli Jagiełły  w ystąpił współdyrektor 
p. M ielewski, powitany gorąeemi oklaskami. Przed
staw ienie zakończył żyw y obraz układa p. Bole
sławskiego.

Biskupi maryawiccy. Jak donoszą pisma war 
szawskie, w  niedzielę, 4  b. m., w  Łowiczu biskup 
maryawicki ks. Kowalski w yśw ięcić ma na biskn 
pów księży maryawickich Romana Próchniewskie- 
go (dawniej profesora seminaryum lubelskiego) i 
Leona Gołębiowskiego (byłego profesora semina- 
ryum płockiego). Na uroczystości tej obecni być 
mają biskupi starokatoliccy z Holandyi: arcybiskup 
Gul, biskup van Thiel, oraz mówiący po polsku 
Czech, delegat biskupa Herzoga. N astępnie gości 
holenderscy zwiedzać mają w ciągu tygodnia ma
riaw ick ie zakłady oświatowe i dobroczynne w Ło
wiczu. *

B alet w arszaw sk i w Ameryce. D yrekcja  ame
rykańska „Chicago Metropolitan Opera Company" 
zaproponowała, jak wiadomo, baletowi warszaw  
skiemn współudział w  przedstawieniach, zapowie
dzianych w Nowym Jorku, Chicago i Filadelfii. —  
Przedstaw ienia te  trwać będą pięć m iesięcy: od l i 
stopada do kwietnia. Zaofiarowane pen3ye są bsr* 
dzo wysokie i stanowią przynętę nielada. Oprócz 
prymabaleryny, ' p. A. Gaszewskiej, i pierw szego  
tancerza p. Zalewskiego, którzy mają zapewnioną 
bardzo wysoką pensyę miesięczną, inni nczestnicy  
otrzymywać mają co miesiąc po 650 , 5 0 0  i 4 5 0  
rubli. Ńa dyrektora baletu powołano p. Kuleszę, 
który ma kierować zespołem i  przygotować szereg  
baletów polskich: „W esele w Ojcowie", „Pan T w ar
dow ski”, oraz kilka mazurów, polonezów i tańców  
górz'skich. Układy nie są dotychczas skończone, 
ale toczą stę bez przerwy. Pom yślne ich załatw ie
nie zależy od tego, czy dyrekcja teatrów war 
szawskich udzieli artystom bezpłatnego urlopu pół
rocznego. Tego rodzaju nrlopy udzielają stale w 
teatrach cesarskich w Petersburgu i Moskwie, —  
Może zatem i dyrekeya teatrów warszawskich za
równo dla rozgłosu, jak i dla dobra artystów, po-— 
zwoli na ten wyjazd. Oprócz pensyi, artyści dosta
ją bilety jazdy tam i z powrotem, oraz całkowite 
utrzymanie.

W operach, w których weźmie udział balet 
warszawski, śpiewać będą: Caruso, Dyga3 ł  Kra 
szelnicka.

Ostatni potomek rodu R ey ta n ó w . Jak donosi 
„Kuryer L itew sk i”, w majątku rodzinnym Hruszó 
wka, w powiecie słuekim na L itw ie, ninarł 17 sier
pnia b. r. ostatni potomek rodu R ejtanów , Józef 
Reytan, wnuk stryjeczny Tadeusza R ejtana. Ś. p. 
zmarły był w ielce cenionym i szanow anym dla pra
wości swego charakteru i cnót obywatelskich. Jako 
ziemianin, pozostający w ciągłej styczności z lu 
dem wiejskim, szerzył wokół siebie najhojniejszą  
ręką dobroczynność i oświatę, ucząc m iiości ojczy
zny. Jemu zaw dzięcza miasteczko Lachowicza na 
L itw ie zbudowanie nowego kościoła, a Kraków wy
staw ienie pomnika Tadeuszowi R ejtanow i na plan 
tacyach miejskich. Zmarły pozostawił po sobie o- 
wdewiałą żonę A linę z baronów Hartingh’ów i 
dwie siostry, hr. Adamową Czapską i hr. Aleksan
drową Grabowską.

Przygoda kam renicznika. N iew esoły wypadek 
przytrafił się, jak podają „Narodni L is ty ”, pewne-' 
mn kamienicznikowi w Pradze, w  którego domu 
miości się kupiecka in sty tu cja  finansowa. O podzi- 
nie czwartej nad ranem służący tejże instytucyl 
otworzył okno i rozpaczliwym  głosem w zyw ał po
mocy policyi przeciw  bandzie złodziei, grasującej 
hałaśliw ie po całym domu. Nadbiegłym polieyantom  
w yrzucił służący klucz od bramy, poczem straż  
w eszła do domu na spotkanie opryszków, uzbrojona 
w szable i rewolwery. W  mroku rannym dojrzeli 
wkrótce jakiegoś człowieka, rozciągniętego na scho
dach. Z zachowaniem wszelkich środków ostrożno
ści otoczyli zagadkowego jegom ościa , nbezwładnili 
go wspólnymi Bilami i zaprezentowali służącemu, 
kryjącemu się odważnie za plecami policyi. —  Ku 
ogólnemu przerażeniu przekonano się wówczas, i ł  
aresztowany opryszek jest szczęśliw ym  w łaścicie
lem kamienicy, panem Jędrzejem Schiellenu Obu
dzony pan Schleli tłum aczył wybór niewygodnego
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posłania na twardych schodach napadem jakiegoś 
nieznanego indywiduum, które powaliło go z nóg 
uderzeniem grubej la sk i, policjanci byli jednak  
ldania, że takiem indywiduum mógł być chyba ty l
ko... alkohol.

Wielki zapis, z Budapesztu telegrafują: Zmarły 
tu milioner Eugeniusz K asselik zapisał cały swój 
majątek, wynoszący 2 0  milionów koron na funda- 
eyę dla osób,| należących do stanu średniego, —  
podupadłych bez własnej w iny.

B urze na Węgrzech, z  Koloszwaru telegrafują: 
W  kilku powiatach kom itatu wyrządziły burze 
w ielk ie Bzkody. W  m iejscowości Bacs zaw aliło się  
7 domów. Jak s ły c h a ć , miało kilka osób zginąć. 
K ilka m iejscowości stoi pod wodą.

P r0C63 M asticza . z Zagrzebia telegrafują: Zna
ny z zagrzebskiego procesu o zdradę stanu Nasticz 
zaskarżył tutejsze pismo „Pokret" o obrazę hono
ru. Pism o to bowiem nazwało go anstryackim szpie
giem . Obrońca redaktora postaw ił wniosek o powo
łan ie na świadka kapitana sztaba generalnego For- 
nera, pośrednika między Nasticzem  a rządem. Mi
n ister wojny nie zw olnił jednak Fornera z ta je
mnicy służbowej. Obrońca redaktora zgłosił na
stępnie wniosek o powołanie na świadków dla tej 
samej okoliczności spensyonowanego generał-majora 
Sceeba i kilku innych osób. Sąd przychylił się do 
tego wniosku.

Katastrofa kolsjcwa. z B ielak  (Villach) tele  
grafają: W czoraj o godz. 4  nad ranem pociąg 
pospieszny idący z T ryeslu  do Pragi, nr. 502, 
zderzał się koło Talheim  z pociągiem towarowym. 
1 podróżny lekko ranny. Kilka wagonów uszko
dzonych.

Aresztowanie hr. Borkowskiego. Z Frankfur
tu telegrafują: O aresztowaniu hr. D unin-Borkow - 
sk ieg ) donoszą dzienniki: Żył on na w ielką stopę, 
nie mając żadnego majątku. Spodziewał Bię zaś 
zapłacić w szystk ie długi przez ożenienie Bię" z 
pewną bogatą wdową, która jednak nie chciała 
o nim nic wiedzieć, a nawet n ie znała go osobi
ście. Hr. Borkowski starał się później ożenić z in 
ną również bogatą kobietą, ale i to mu się nie 
powiodło.

Nowa maszyna do latania. Z B erlina telegra
fują: Angielski inżynier Steffen Maplos oświadczył 
w interw iew ie, iż  wynaleziono już aparat do lata
nia, który może opaść na wodę i równie łatwo  
Wzbijać się z powierzchni wody w powietrze. —  
K onstrukcja aparatu trzymana jest w najgłębszej 
tajemnicy.

Nowy proch. Z Paryża telegrafują: Fotograf 
Ouiciard w ynalazł nowy proch bezdymny i bez- 
wonny. Dotychczasowe próby wydały św ietne w y
niki.

Aeroplany na usługach ma yn rki. Według
telegraficznych wiadomości z Paryża, ustanowił mi
n ister marynarki kom isję aw iatyczną. która ma 
■ię zająć rozwiązaniem pytania, w  jaki sposób 
Możnaby używać aeroplanów na otwartem morzu 
do służby w ywiadowczej. N ajw ażniejszą kw estyą  
w tej sprawie jest możność w zniesienia się apara
tów na otwartem morzu bezpośrednio z pokładu 
okrętów. —  Zaproponowano urządzić do tego celu  
w ielk ie prywatne parowce pasażerskie, używ ane w 
ezasie wojny jako pomocnicze krążowniki. Okręty 
te mają być zaopatrzona w odpowiednie dźwigary, 
eelem w ynoszenia aeroplanów na pokład, na po
kładzie ma być wybudowany a dosok start 2 5  m. 
szeroki, a 5 0  m. długi. D la wzajemnego porozu
m iewania się byłyby okręty połączone z aeropla
nami telegrafem  bez d ru tu .

Wykopaliska. Pet. ag. te  I. donos i z Kijowa: 
Przy poszukiwaniach archeologicznych w Biało- 
gródku odkopano kom natę drewnianą i w ieżę z epo
ki św . W łodzimierza.

Okradzenie banku. Z Fawłogradu donosi pet. 
ag. tel.: W  osadzie Sinielnikowo zrabowano 0 4 .0 0 0  
ib . w kasie agentury petersburskiego Banku m ię
dzynarodowego. Jako poszlakowanego o udział w tej 
kradzieży, aresztowano pilnującego agentury poli- 
cyanta i stróża.

Sccyalni demokraci w  Rydze. Pet. ag. tel. 
donosi z Rygi: W  czasie rew izyj nęcnych znale 
ziono n różnych osób czcionki, broszury treści re
wolucyjnej i pieczęć ryskich socjalnych demokra
tów. D wie osoby aresztowano, jednę z nich w cza 
sie usiłowanej ucieczki zraniono.

Balonem przez ocean. „Frank. Z tg“ donosi 
z Nowego Jorku: W ellm an z końcem b. m. przed- 
sięweźm ie swój w zlot balonem przez ocean A tlan
tycki. W ellm an spodziewa się, że podróż ta potrwa 
4  dni. Powszechnie jednak panuje tu sceptycyzm  
co do tej ekspedycyi.

Ludność Nowego Jorku. Z W aszyngtonu teie  
grafają: W edług ostatniego spisu ludności, ludność 
w ielkiego Ncwego Jorku liczy  4 ,7 6 6 .0 0 0  głów, 
więc o 1 ,3 2 9 .0 0 0  więcej niż w r. 1 900 .

Niewesołe horoskopy dla naszych potomków 
staw ia profesor bostońskiego uniw ersytetu dr Helog, 
który dowodzi m atem atycznie, iż w ciągu 2 5 0  lat 
ludzkość skończy beznadziejnie... w szpitalach wa- 
ryatów. Obliczenie swoje opiera na następującem  
rozumowania: Liczba chorych umysłowo wzrosła w 
ostatnich latach o 10 0  proc., bo gdy przed paru 
laty na jeden milion było zaledw ie 9 0 0 0  obłąka
nych, obecnie mamy ich 1 8 .0 0 0 , do czego docho
dzi jetzrze 1 0 .0 0 0  idyotów. Jako przyczynę poda
je  dr Helog fizyczną degenerację, potęgowaną 
sztneznem karmieniem, która wpędza pono sż  75  
proc. dzieci do grobu. —  Ciekawem jest, czy le 
karze, specjalizujący się w  chorobach umysłowych, 
będą również swoim i w łasnym i pacyentami.

Mianowania i przeniesienia. „G azeta Lwow-
sk ao  ogłasza: Prezydent dyrekcyl poczt zamiano
wał starszym i pocztmistrzarrii następujących poczt- 
mistrzów: Kazimierza Babińskiego z Czarnej obok 
Pilzna w Tarnowie III., Zygmunta Małeckiego 
w Krakowie VI., Bronisława Fruzińskiego z Jor
danowa w Nowym Targu i Stanisław a Schweglera  
w Siotwinie, a przeniósł poczmistrza Sanla Ehrli- 
cha z Tarnowa do Czarnej obok Pilzna.

„W iener Z tg .“ ogłasza: Minister w yznań i ośw ia
ty  zamianował suplenta w  gimn. św. Jacka w Kra
kowie Franciszka Bogocza rzeczyw istym  nauczy
cielem w gim nazjum  z polskim językiem  wykłado
wym w Cieszynie.

Zm arli:
Dr Adam B o b i l e w i c z ,  adwokat 1 .członek  

krakowskiej Rady m iejskiej, umarł w Zakopanem, 
przeżywszy la t 49 .

1IANNS H E IN Z  E W E R S.

i i  Jlil B I
Przełożyła Z. J.

(Ciąg dalszy.)

Otóż niedługo po tej wypraw ie otrzym ał za
rząd B ritish  Musenm tajem niczy list, k tó ry  go 
skłonił do natychm iastow ego sprow adzenia do 
L ondynu owego pisarza. A  tym  pisarzem  był 
n ik t inny ja k  sławny A ksakow , k tó ry  przez ge
n ialną kradzież zarobił sobie k ilk a  milionów, a 
dzisiaj spożywa swoje ren ty  w P aryża. Kiedy 
mianowicie z sw oją tunguską  karaw aną  wycią
gał m am uta z syberyjskich lodów, znalazł tam 
jeszcze coś daleko więcej cennego. O tem nie
p o w ied z ia ł sw em u  rząd ow i an i słó w k a , ow szem
pozostawił swój skarb  tam, gdzie już wiele ty 
sięcy la t przeleżał i najspokojniej powędrował 
z swoim gruboskórcem  do Petersburga . A ksa
kow m iał dopraw dy piekielną robotę podczas 
w ypraw y i dostaw ał jednego napadu w ściekło
ści po drugim, kiedy car, oglądnąw szy w muzeum 
to rzadkie zwierzą, nadał jego przełożonym, kon
serw atorow i i preparatorow i, Niemcom n a tu ra l
nie, w ysokie ordery i sowite wynagrodzenie, 
podczas kiedy on musiał się zadowolić czw artą

N O W A  R E F O R M A .

k lasą  tego samego orderu. K to wie, czy bez te 
go w ypadku byłby napisał swój lis t; w każdym  
razie w ten  sposób umotywował swój krok, a 
d y re k c ja  B ritish  Musenm chętnie w ysłuchała 
jego powodów; trzeba brać wszystko, co sią na
winie, a  nie długo i y  ać, skąd się to wzięło, 
szczególnie, jeżeli sią zarządza B ritish  Musenm.

A ksakow  proponował, żeby drugi znaleziony 
skarb  sprow adzić z Syberyi i zaw ieść do L on
dynu. P rzy  dostarczenia m iała natychm iast n a 
stąp ić  w ypła ta  3 0 0 ,0 0 0  funtów. British-M uzeum 
nie ryzykuje  nic, z w yjątkiem  małej stosunko
wo sumy, k tórej R o sjan in  potrzebow ał do przy
gotow ania nowej wypraw y. D la ostrożności do
dano A ksakow ow i, k tóry  w ystąpił był ze służby 
rosyjskiej rządow ej, dwóch zaufanych A nglików  
z B ritish-M uzeum ; angielski poławiacz w ielory
bów zawiózł tow arzystw o wzdłuż JSzwecyi i Ko- 
lina Morze Lodowate. W ylądow ano w jakiem ś 
miejscu i podczas kiedy okręt k rążył po morzu 
a  jego załoga zab ija ła  czas połowem fok i ryb, 
A ksakow  z swoimi angielskim i tow arzyszam i 
i całą hordą w ynajętych Tunguzów, udał się 
w głąb k raju . T a  druga w ypraw a A ksakow a 
była oczywiście bez porów nania niebezpieczniej
szą od pierw szej; w tenczas opatrzony był glej
tem  cara, k tóry , ja k  czarodziejska laska, daw ał 
mu w szelką pomoc, jak ą  ty lko można było zna- 
leść; te raz  nie dość, że zdany był ty lko na 
siebie samego, ale jeszcze m usiał w ynajdyw ać 
tysiączne podstępy, aby nie być spostrzeżonym 
przez jedno z w ielu milionów ócz tegoż cara. 
Syn lorda W ilberforces, R obert H arford, który  
był na  wypraw ie, opowiadał mi o niej piekielną 
historyę.

— D yablo sp ry tny  chłop, ten Rosyanin, cho
ciaż cygan; dokładnie w oznaczonym tygodniu 
zjaw ił się z sw oją ekspedycyą w zatoce mor
skiej, przeznaczonej na  miejsce schadzki, a w 
dziesięć tygodni później p łynął poLw iacz wie
lorybów po Tamizie.

Tajem nica była tak  dobrze zachowana, że 
n ik t z załogi nie wiedział, co w łaściwie wie
ziono na  pokładzie; cicho i bez zw racania uw a
gi przygotow ało tymczasem muzeum osobny po
kój dla kosztownego skarbu. Tam  miał on spo
czywać z jak ie  trzydzieści la t i n ik t, z w yjąt
kiem najbardziej wtajem niczonych, nie m iał się 
domyślać, ja k i nowy skarb  ukryw a się w L on
dynie. Po trzydziestu  la tach  —  no, to można 
już pokazać św iatu, w tenczas nie będą już żyli 
ludzie, k tó rzy  dzisiaj byli odpowiedzialni, w ten 
czas nie nastąp ią  już żadne polityczne kompli
k a c je  z Rosyą, ponieważ dowodu 'czynu nie 
można już będzie wykryć. Po trzydziestu  la 
tach, och, to z małej kradzieży zrobi się wy
praw ę A rgonautów  po złote runo!

T ak  rozumował zarząd skarbca św iata, a ro
zumowanie byłoby z pew nością dobre, gdyby 
nasz przyjaciel John  H am ilton L lew ellyn nie 
był pokrzyżował w szystkich planów.

Llew ellyn należał do tych kilku  nielicznych 
śm iertelników , którzy mieli zaszczyt powitać 
azyatycką księżniczkę na  angielskiej ziemi, gdyż. 
żeby już odrazu powiedzieć: tajem nicza prze
syłka zaw ierała nic innego, ja k  kolosalną bryłę 
lodu, w której od tysięcy la t tk w iła  zupełnie 
nieuszkodzona naga młoda kobieta. D am a ta  
dostała się tam  w ten  sposób, ja k  jej spółcze- 
śnik, mamut z Petersburskiego muzeum. J a k ?  —  
to nie ta k  łatw o powiedzieć; już  nad  mamutem 
wiem uczonycn łamało sobie głowy, a  spraw a 
z naszym ?vrlr>f>rn była  7<*wi-
kłaną.

K om nata, przeznaczona dla młodej damy na 
przyszłe m ieszkanie, była bardzo dziw na. L e 
żala w drugiej piw nicy i m iała dw adzieścia 
m etrów  wysokości, czterdzieści m etrów  szero
kości, podobnie ja k  i długości. W zdłuż ścian 
sta ły  cztery  maszyny do w ytw arzania  lodu za- 
pomocą am oniaku, k tó re  jednak  pokryte były 
wrysok iem i, aż do połowy sufitu sięgającem i
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ścianam i lodu. D la rzadkiego gościa z północy 
chciano jeszcze coś więcej zrobić i zam ienić 
podziemną salę , w środku której złożono bryłę 
lodu, w  praw dziw y pałac lodowy, którego tem 
peratura, dzięki maszynom, utrzym yw ana była 
sta le  na  15 stopni poniżej zera. P łask i kaw ał 
lodu tw orzył podłogę, z k tó re j tu  i tam  w yra 
s ta ły  lodowe kolumny, dźw igające po części su
fit, zasiany stężałemi soplami lodu. Zręcznie po
um ieszczane elektryczne lam py ośw ietlały ten 
zimowy pałac.

Do kom naty prowadziły jedyne, szczelnie za 
m ykane, ciężkie, żelazne podwoje, zak ry te  i 

w ew nątrz p ły tą  lodu. Z zew nątrz o tw ierały  się 
do w ygodnie urządzonego pokoju, w którym  
gość znowu mógł sobie zagrzać ręce przy we
soło strzelającym  ogniu na  kominku. Smyrneń- 
skie dywany, tu recka  sofa, w ygodne fotele do 
huśtan ia  — w szystko tn  było równie miłe, jak  
tam niemiłe.

P ięk n a  była w ięc szczęśliwie n k ry ta  w swoim 
pałacn lodowym; Rosyanin otrzym ał pieniądze 
z tajem nych zasobów zarządu i w yjechał; p ier
wsze w zburzenie z powodu rzadkiego skarbu 
uciszyło się powoli. — Dwaj poważani pano
wie byli jedynym i stałym i gośćmi w pałacu zi
mowym: londyński antropolog i jego kolega, 
edynburski profesor. U czeni ci robili pomiary, 
albo raczej usiłowali je  robić, o ile na turaln ie  
można m ierzyć to, co się znajduje w bryle lo
du, objętości dw unastu  metrów kubicznych. — 
E dynbursk i pan, Jo n a ta n  Honeycock, był przez 
cały m iesiąc w Petersburgu , celem zbadania 
m am uta i naszej młodej damie przypisyw ał ten  
sam wiek, co mamutowi, m ianowicie dw adzie
ścia tysięcy lat. Z aklinał się na w szystkie świę
tości, że oboje zam arzli w jednej i tej samej 
godzinio. T ę hipotezę podtrzym ywało spraw o
zdanie A ksakow a, wedle k tórego oba m iejsca 
znalezienia nie były od siebie odległe naw et 
na s trza ł z rusznicy i —  ja k  tw ierdził —  oba 
leżały w starem  korycie Beresowki.

N iestety  nie znalazł on uznania u swego lon
dyńskiego kolegi, dzielnego Pennyfeathera, M. 
A., K. C. B. Ten tw ierdził, że fa k t znalezienia 
tych skarbów  ta k  blisko obok siebie je s t czy
sto przypadkow y. Młoda dama je s t co najm niej
0 trzy  tysiące la t młodsza od m am uta, jak  to 
w skazuje cała jej powierzchowność. —  Ludzie 
współcześni mamutowi w yglądaliby zupełnie ina
czej. Pennyfeathcr przedłożył swemu koledze 
w ielką liczbę rycin, przedstaw iających tak ich  
ludzi.

Istotnie, nasza księżniczka w yglądała zupełnie 
inaczej. W  ak tach  znajduje się szereg rysun
ków i w ielkie studyum  Llew ellyna, a  był on 
jedynym, k tó ry  ją  w idział bez powłoki lodu. 
Mleczno biafa, z czystą ja k  brzoskw inia cerą, 
głębokiemi niebieskiem i oczyma i jasnem i splo
tam i włosów, mogła Praksytelesow i służyć za 
model.

Peonyfeather miał zupełną słuszność: to było 
co innego, ja k  przedstaw ione na  tych rycinach 
przedhistoryczne kobiety o silnych szczękach
1 skośnych oczach. Ale nie powiodło mu się u 
Edynburgczyka. K to robił te  rysunki? —  zapy
ta ł tenże. — W każdym razie ludzie, którzy  n i
gdy nie widzieli na oczy podobnego stworzenia. 
Nędzni teoretycy, k tórzy  przy pomocy klatek  
z małpami i niesłychanie n ieestetycznej fan ta 
z j i  puścili w św iat tak ie  pyski. On, Honeycock, 
oświadcza, że to je s t kobieta przedhistoryczna, 
a nakładcy nie m oglib y  nie lep szeg o  zrobić, jak  
powyrywać te  głapie straszyd ła  ze w szystkich 
antropologicznych dzieł.

Na to Pennyfeather odpowiedział, że H oney
cock je s t osłem. Za to Honeycock dał Penny- 
featlierowi w tw arz. Za to Pennyfeather dał 
Honejicoekowi pięścią w brzuch. Za to Honey
cock zaskarżył Pennyfeathera. Z a to  P enny
fea ther zaskarżył znów Honeycoclta. Z a to  sę
dzia skazał tak  H oneycocka jak  i  Pennyfeathe

ra  na dziesięć funtów, a dyrekeya B ritish  Mu- 
seum zam knęła swoje drzwi ta k  przed Penny- 
featherem  ja k  i przed Honeycockiem.

(C. d. n.)

Odpowiedzialny red ak to r: 
K o n s t a n t y  S z > o k o w s k f .

W ydaw ca:
Michał Konopiński. 

B n c fe  p r z e j e z d n y c h .
Kraków, 2 września. 

H O TEL KRAKOWSKI: dr Stefan Papieński z Łodz', di 
Jan Penot z Glewca (Król. Pol.), X. Antoni Woliński 
z Przemyśla, Eugenia ^mijewskn, Kazimierz Musiałow- 
ski z żoną, Władysława Święcicka z Warszawy, Anna 
Baczak ze Lwowa, Stanisław Skulski z Sanoka, Stani
sław Kai: er z żoną i dziećmi z Tarnowa, Aniela Rach- 
wulska z Rozwadowa, Roman Ruciński z Kijowa, Antoni 
Dobrowolski z Krynicy, Piotr Gardnlski z żoną z Rado
myśla, Klementyna Porouska z Warszawy, Karol Sontag 
z Przemyśla, Józef Lipo ski z Stmatkowa (Król. Pol.), 
Stanisław Zawacti z żoną z Warszawy, Józef Cygański 
z żoną z Kamieńca (Król. Pol.), Stefan Samolej, Feliks 
Barach z Wiednia, Stanisław Widlicki z Odessy, Józtf 
Kopeliński z Częstochowy, Winceniy Radoński z Prze
worska, Stanisław Wróblewski z Ukrainy, Adam F ili
powski z  żoną i dziećmi z Łodzi, Stanisław Czerwiński, 
Stanisław Brojakowski z Warszawy, Feliks Barucki, Lu
dwik Derkacz z Wiednia, Józtfa Jachowicz ze Stanisła
wowa, Teodor Wańkowicz z Konstantynopola.

HOTEL BELVEDERE (pokoje ,od 2 koron. Łazienki. Re
stauracja i kawiarnia na miejscu): X, Jan Białecki, X, 
Antoni Bożek z Sosnowca, Kazimierz Koprę [z Biały, 
inż. Gabryel Sokolnicki ze Lwowa, Józef Grzybek z żoną 
z Miejskiej Górki, R. Nenbader, H. Singer z córką z Po
ronina, Lucjan Bladych z synem, Wiktor Karczewski 
z synami z Częstochowy, Stefan Mielcarkiewicz z żrną 
z Manierki, Józef Kacbulka z żoną z Pragi, drowa Rosa 
Fracht z matką i córkami z Czerniowieo, Feliks Karow- 
ski, red. Franciszek Jaworski z Krakowa, Mieczysław 
Wronowski, Ewelina Jaroszewicz ze Lwowa, M. Kanarek 
z Korczyna, Antoni Harkiewicz z Warszawy, Michalina 
Klugowa z Krakowa, Józefa Zentner z Bielska, Witold 
Dąbski z Warszawy, M. Nenfeld z Częstochowy, Paweł 
Deltlitz z Grossschonau, Ignacy Dyski z Moskwy, Ale
ksander Blaschke z Glutz (Śląsk pruski), Jaąnes Fiktiner 
z Mentou (Francya).

K w s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń, 2 września. Losy: a) procentowe: Austryaokie 

zakładu kred. z obi, pro. z roku 1830 3-pro, 2 ,8 6 k Auatr. 
zakl. kr. z  obi. prc. z r. 1889 3-pro. 281*—. Uregal. Du
naju z 1870 r, 100 złr. 6-pro. 298-50. Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-pro. 249-50. Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-pro. I l i* —, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złr. 29"40. Zakł. kred. dla h. 1 p. po 100 złr. 521-75. 
Clary 40 złr. m. k. 210-—. Pożyczka m. Insbruka 20 
złr. 117-—. Losy m. Krakowa 20 zł. 110*—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr, 8450. Palffy 40 złr. 242-—. Czerw, 
krzyża Tow. anztr. 10 złr. 63-25. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 38-50. Losy fund. arcyka. Rudolfa 10 złr. 
73-—. SaJma 40 złr. m. 285*—. Pożyozka Saloburgs 
20 złr. 115-—, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
255-25. Tureckie oblig. prem. kolei prc. 957*—. Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 534-—.

Berlin, 2 września. Auztryaokie banknoty 85*10. SpI 
rytuz —*—.

Paryż, 2 września. Renta 3-pro. 97-67. Mąka 38*--.

Z a m k n i ę c i e  g i e ł d y .
Wiedeń, 2 września. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 10.

(Waluta koronowa.)
Akcye: Austr. Zakł. kred. 687 —, węg. Zakł. kred. 

862 50, Anglobanku 316 — Unionbanku 623 25, LHu- 
derbanku 627 —, Bankyerein 554 —, Bodencredit 13 30, 
Galie. Banku kipotecz. 684 —, Kolei państwow, 750 75, 
kolei połudn. 120 25, 4°/0 poż. m. Krakowa 23 —, kolei
północnej , kolei C zern io w . , Alpiny 759 75,
Rirna Muranyi 696 —, I  rag. Tow. Żelazn. 28 07, Fabryk- 
broni Tl'7 , Xb*y* tyt. 3b7 — Gal. akc. Tow.
kop. n. 872 —, Obi. węg. indemniz. 91 85, Renta ma
jowa 93 86, Austr. ren , koren. 93 80, Węgier, renta 
koron. 92 05, 56-letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 92 90, 
4%  Listy Banku hip. 93 76, 4*/*0/0 Listy Banku bip. 
99 50, 6% Listy Banku hip. 110 —, 4% Listy Banku 
kraj. 94 60, 4'/«% Listy Banku kraj. 99 75, 4% Gal. 
Obi. propin. 93 —, 4%  Gal, pożyczki kraj. 1893 93 60, 
4°/0 Pożyczki m. Lwowa 93 —, Losy tureckie 259 75, 
Marki 117 52, Ruble ‘254 25, Rnsyj. pożyczka 103 60,

Usposobienie: po cichym przebiegu miejs owe sprze
daże osłabiły w związku ze słabszą zagranicą.

r .
s IflllllU ; 
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na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, sie- 
raczki, najm odniejsze kamgarny, szewioty i korty własnego 
wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubran ia  m ęzkiei ko- 
styum y damskie. Gotowe peleryny, koce na łóżka z sierści 
wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie.

Halczysłszi wetu do Balowaniu.
Fiite ijrawe, Ho wsłpno Ilu

zlecen ia  w ykon ują odw rotnie

Bluzy, Halki, Czapki sportowe, Woale gazowe, Welonki, Szale jedwabne i koronkowe, Rękawiczki, Pióra 
strusie, Żaboty, K raw aty, Kołnierze, H afty szwajcarskie, Koronki, W stążki, Paski, Pończochy, Materye

jedwabne, Krepiny, Apiikacye, Tiule na bluzy. 308 20 O

Taśm y, guziki oraz p rzy b o ry  do szycia d o m o w e g o . ........................................................Perfum y i M ydła — poleca

ZYGMUNT SLISK AKOWSKI Kraków, Linia A-B
:: ob o k  gł. T r a f ik i  :

C en y  nisk ie bez konkurencyi, — Z am ów ienia  listow n e odw rotnie. 
U w aga. W  niedzie le  i św ię ta  m a g a z y n  zam k n ię ty .

Pensyonat Królewianka
Kraków, Dunajewskiego 6,

pokoje elegancko umeblowane. Kuchnia zdrowa. 
Obiady w domu i na miasto. 348 4 6

$ 9 9 0 9 9 9 9 9 9 9 9 99
m d l 1

.  o tw a rty  zosta ł

w  Krzysifofofnc.il (Rynek 35)
w salach magazynu fortepianów 

firmy 5-11 22 0

B. Csabryelsfea g  
9 9 9 9 0 9 9 9 9 9 9 9 9 4

Autorowi? d z ie ł w ystaw ionych:
A x en to w icz . C zajkow sk i, D ęb i
ck i, F ilip k ie w ic z , F ry cz , K a- 
mock; K arp ińsk i, K unzek , M al
czew sk i, M arkow icz, M akare
w icz , M ehoffer, P au tsch , R ze
czn ik , S ich u lsk i, S k o tn ick i, S ta 
n is ła w sk i, S zczy g  liń sk i.W y  czoł- 
kow ski, W y sp ia ń sk i, Ż arneck i.

W stęp  wolny.
S p rzed aż na sp ła ty  do 20 m ie_ 1 

s ię cy . —  S a lon  otw arty  od g0 dz. '
9 rano do 7 wieczór. ' 1

Zakład artystyczno-kamieniaiiki 
i budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników 7. piaskowca, gra- 
nitn i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na r^owiucyi. Telefon 759. 

261 201 0

PiErNiKi
kuracyjne na naturalnym

iiOdZiE 361 y o ^
HERBATNIK! MIODOWE

w  Cukierni Lwowskiej

Jana Michalika
Floryańska 45.

Fmik handlowyz działu korzenno-snia- 
dankowego poszukuje po- 

ady zaraz. Wyjodzie na prowincję. Zgłoszenia 
pod ,,Pilny" poste rest. Kraków. 5978 3 3

W dowa I-o pow stańcu z 63 ro
ku, kobieta 70-cioletnia, 

u trzym ująca z pracy  rąk  swoich dwoje 
chorych ludzi, z braku  roboty, woła o 
pomoc. Szyje, reperuje, odnaw ia bieliznę, 
suknie i t. p. A dres: M ikołajska 14. 
II  piętro. 278 17 0

Optyk i mechanik, NI. Zwilling
Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

poleca najtan ie j cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle tea tra lne , po" 
lowe, term om etry, dzwonki elektryczne i w arsz ta t reperacyjny. 4661 26 o

49 36 o

Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 

takowe utrzymuje przez używanie

PR ZEC ZYSZC ZA JĄ C YC H

GAUYWAsr r

Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- ! śnieżny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
■ zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- j  
! Ulicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe j 

katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet,
' gruczoły, osłabienie nemów, brak apetytu, w 
1 wszelkich zapaleniach, m dłościach, a nam: i , złem 
H trawieniu i powolnem funkeyonowaniu żołędka

F IG  U L K I  C A U V I N  tą  do nabycie, wt 
wszystkich wifkszych aptekach świata,

w P A R Y Ż U  : ■■
Faubourg Sainl-Denis, 147

Z m ia n a  lo k a lu !

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y  w € o i a e © r d I a ś4

przenicsicay na Piat Szczepański L 2 (dom własny), —  Telafnu iii 331.
ZaU&d podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wpz-stkicn

ki aj ów europejskich. 311 58 o

Z drukarni Literackiej w Krakowie, td. Jagiellońska 10.

P o k ó j  f r e s t fs is f iF
elegancko umeblowany, z elektr^oświetleniem, 
od 1 września 1910 do wynajęcia. Na żądanie 
łazienka, ul. św. Gertrudy 24, III piętro, vis 
a yis Hotelu Royal, drzwi na prawo. 374 3 3

A R T Y S T Y C Z N E
s k r o m n e  i w y t w o r n e

l i P f E l l i l W i i i E

KntKcu, Diwle&isMeSfl
253 113 0

Założony w r. 1872

ilm O L in
||.<rakos', ul. Rakowicka 7, tal. 482.

i w^jljpodejmaje 81S wykonania grobowców 
pomników, tak w miejscu jak na 

g j "  jgprowincr i, oraz poleca wielki wybór 
tpomzików gotowych z piaskowca, mar 
'muru i granitu. 111 180 300

SzMiKa f f ih lo is K a
T g S f l i i

p r z y jm u je  dz iec i  k a ż d e g o  czasu ,  z a p e 
w n ia j ą c  t r o s k l i w ą  o p ieko  5 378 1 O

ulica Floryańska I. 0, II p.
raass w m m

M a  p e i l i y f  l e t n i
poleca

« s z e l k l e  n e n w f c i  l i t e r o c m e
z zakresu beletrystyki i nauki w języku polskim, fruncuskun, angielskim

i niemieckim

Czytelnia naukowa i beletrystyczna
w Krakowie, ul. św. Jana 4.

Książki dla dzieci i młodzieży. Abonament przystępny. Wysyłka na pro- 
wincyę w specjalnych skrzynkach, ułatwiających szybką i bez trudu

ekspedycyę. 321 81 o

Rządca (kukami L. K. Górski

i


